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Komisya dyscyplinarna *), 


„Orzeczeniem komisyi dyscyplinarnej zostałeś 
pan skazany na...“ i tu następuje stosownie do'l 
okoliczności albo wysoka kara pieniężna, alho 
przeniesienie, lub wreszcie—weale nie rzadko— 
wydalenie ze służby. Za co, dlaczego? — pyta 
daremnie, jakby gromem rażony funkcyonaryusz ; 
wyruk komisyi dyscyplinarnej nie iłopuszcza py- 
lañ, nie dozwala rozumowań, a przedstawia dwie 
tyłku drugi do wyboru: albo poddać wię posłn- 
sznic, albo paźegnać się na zawsze z zajmuwa- 
nem stanowiskiem. 

Nie ma toż może istotnie bardziej potwornego 
wykwitu na gruncie kolejowym, jak właśnie ta 
komisya dyscyplinarna i całe jej postępowanie. 
Juz kam jej skind dziiejszy, oddający niższych 
kolejarzy — przeciwko którym włakciwie jest 
zwrócona — na łuskę i niełaskę wysokich urzę- 
dników, dygnitarzy, zawsze żle względem nich 
usposobionych, już sam ten jedyny w swoim ro- 
dzaju skład „hezstronnej* instytueyi usposabia 
do nadużyć i niesprawiedliwości, czyniących z ca- 
tej komisyi nędzną i żle graną komedyę. Cóż 
dopiero, jeśli na jej czele staną ludzie, którzy 
zn najważniejsze zadanie awoje nważają systema. 
tyczne gnębienie i prześladowanie służby kole- 
jowej, którzy puwierzonej im władzy używają 
z rozmysłem na to, nby „hołotę nauczyć rozumu“ | 

Jeśli kto chce widzieć, jak z instytucyi, już 
sumej przez się złej i fałszywej, robi wię na- 
rzędzie nujnikczemniejszych planów, jak pod płu- 
kiem „sutniennego” badania i wyrokowani: 
uprawix xię najnędzniejsze szykany i bezpra' 
niech przypatrzy wią wraz z nami krakow- 
nkiej komiayi dyscyplinurnej. Możemy 
zupełnie kmiało i bez przesady powiedz że 
krakowska komisya dyscyplinarna może być nie- 
tylko zwykłym, na równi z innymi stojącym 
przykładem niewłuńciwości owej insytucyi, ule 
jest wprost okazem, potwornością przewyższa- 
Jącym wszystkie inne. Pp, Iloroszkiewicz 
i Abdermann — oto jej naczelnicy i oto za- 
razem sprawcy tego wyjątkowo nikczomnego cha- 
rnkteru krakowskiej komisy. Panowie ci zro- 
bili wobie od dłuższegu już czasu istny sport 
z postępowania dyscyplinarnego, a uprawiają go 
2 prawdziwie szutańskim zamiłowanier, I zaiste 
nie mu słów nu napiętnowanie tych nie-ludzi, 
popełninjących pod osłoną sprawiedliwości naj- 
ktrasznicjsze nadużycia, niszczących z zimnym 
spakojem setki egzywtaneyj ludżkich, wtrącają: 
cych brutalnie całe rodziny w otehłań nędzy 
i rozpaczy. To nie frazeay, to ałowa, na 


*) Por. z lem $3. 10—22 kolejowej ustawy frakeyi 
Bocyalno-demokrutycznej. 


ch udowodnienie 
mnużących się z dniem kazdym 
A: mi 
wazelkio przestępstwa koleja 
brębie służby ; dzik już i 
odpowiedzialną jest ta służlm i jak trudno jest 
orzec stanowczo w hardzo wielu wypadkach, kto 
winien. Dlatego komisya powinna badać bardzo 
sumiennie, bez wszelkiego uprzedzenia, u w wy- 
dawanin orzeczeń powinna zachować wielką ostra- 
żnośi, Tymczasem pp. Ioroszkiewiez i Ab 
dermann nie wypełniają ani jednegu z tych 
niezbędnych warunków: można rzec śmiało, że 
każdy kolejarz, stający przed nimi jako ohwi- 
niony, vaprzód już jest skazany. Zasądzić, 
skazać, oto cel ich badania, mający źródło chyba 
w jakiejs djxbelskiej złośliwości. A przecież nie 
litości ani łagodności dumagamy się od 
tych panów, a jedynie zrozumienia rzeczy 
{co dla kolejarzy nia może być chyba teudnem) 
i bezstronnego osądzenia. 

Wypadek nanjświeższej daty stwierdza, jak 
postępują ci wrodzy sędziowie, patrzący zresztą 
na wiele innych rzeczy przez palee. Kierownik 
pociągów Józef I., ujechawszy ze stacyi nje- 
wielki kawałek, wrócił, spostrzegłszy, że pewna 
część puciągn nie zowłała sprzężona, — 60 z po- 
wodu pestej mgły i pary przeoczył nn utacyj. 
Wypadkn przytem nie było żadnego i być nie 
mogło, bo tur był wówczas wolny. Ale „zbro- 
ilninrzowi* wytoezono dyscyplinarkę: w jego po- 
atąpienin odkryto cl przostepstwa, bo nka- 
zano go na „alzug” 50 zr. z rocznej płacy, 
zamknięto na 4 late prawo uwansu i przenie- 
niono na własny koszt obwinionego. 'To znaczy, 
razem wziąwszy, znpełne zniszczenie ozluwiekay 
który zawinił tem, iż na czan błąd uwój popra- 
wil.. Taka bezwzględnością i niesprawiedliwo- 
ścią odznaczają się wszystkie inne wyroki kra» 
kowskiej komisyi, a ściganie i sądzenie „win- 
nych* odhywa się z taka zaciekłuścia, jak gdy- 
hy się minło przeł solą sąd „obrońców Ko- 
ścioła" z dawnych cztsów nad „przeklętym* ka- 
<erzem. 


Ale pp. Iloroszkiewicz 


Ahdermann, 


(działający zresztą pod „chrześcijańskim* patro- 
natem dyr. Kolokvary'ego), nie poprzestają 
na tem. Ich dyscyplinarki to nadto i to 


w bardzo znacznej ilości wypadków =- 7em- 
sta palitycznu, zemsta nad ruhotnikiem, ktd- 
ry śmiał ująć wię za awojemi prawami. Binda 
nieszczęńliwemu kolejarzowi, który po daremnem 
pukaniu do wszystkich wrót, wizystkich instan- 
cyj kolejowej sprawiedliwosci, odważył się wy- 
stąpić ze skargą W „Kurycrze Kolejowym*! 
Znajdzie się natychmiast jakieś przewinienie 


Pronumerata wynosi: 
W Krakoasle: 
(beż odyiki) 


rocznie. . . . 1 alr. 200 
półrocznie . = + 60 » 
kwartalnie. = + 30, 
W Austryji 
mocznia 1 ar, 40 ct 
półrocznie . 
kwarminie = > 38 , 
W Siemerech 
rocznie 3 marki, 
We Franeyfz 
rocznie - 5 franków 


Numor pojedynczy 3 ot. 


Krakowie 
lków Fao 


Yręchodzi 1 È 15 knkdeę 


wióslaec. 
mamy mnóstwo faktów, | (skąd i jak — nie wiedzieć) i zuchwalec bedzie 
przykładnie ukarany. Nie sądzi go nię, broń 

dyscyplinarna ma za zalanie badać | Boże za to, że „miał stosunki z sacyalistami", 
y, spełniuna w o- | ale mimochodem ten i ów dygnitarz mruknie 

olejarz wie, ja proszacemu: „Trzelu ci było pisać do „Ku- 

ryo ldź teraz do nich!“ % brutalnym 

cynizmem, z ażatańską wśriekłością dąży się 


w ten sposób do tego, aby zmusić gnębiunych 
i ciemiężonych do milczenia, aby wydusić ule- 
i pokorę Takie łajdzekie pa prostu wy- 
nypin wię coraz gęściej, a pp. Iloroszkie- 
wicz i Abdermann nie omijają ani jednej spoxo= 
bności do rozwinięcia w całej pełni swych xzpi 
olowsko-inkwizytorskich zdolności. 

Komisya dyscyplinarna na usługach władz 
i zarządów, bezwzględna, okrutna, gnębiąca i ści- 
gającu najniewinniejszych — czy to nie igvanio 
z ogniem, czy nie umyślne wywoływanie pożaru ? 
Krakowska komisya, z ową zacną dwójką na 
czele, jest w istocie rakiem, niszezacym ciało 
służby kolejowej. Czyż możemy się d jeśli 
chary, nia mogąc dorzekać się zakończenia eier- 
pień ze strony zręcznego operatora, straci 
pliwosć i anm sobie wyrżnie narośl, niepumny 
nawet smutnych następstw dla siebio samego? 
Ng w życiu narodów i klas chwile szału, mt 
które odpowiadają tylko ci, co je swojem postę: 
powaniem wywołali... 

oo 


Projekt ustawy kolejowej 


frakcyl socyalna-domokratycznej. 
(Ciag dalszy). 
Rozwiązanie stasunku służbowego 
4. 13 


Kałdy zarząd kolejowy może zawrzeć umową ż pů- 
moeniczo zajętemi osobami, jakoteż z prowizor 
funkcyonaryuszami w sprawie terminu wypowiedzeniu. 
Termin ten jednak musi być din obu stron jelnukowy 
i dla kategoryj slużby I. i II. nie mote wynosié mniej 
niż 1'4 miesięcy kalendarzowych, dla osób kutegoryi 
IM. nit. muiej, niż 14 dai. 

Odstąpsiwo od lej zasady dopuszczalna jest din 
pomacniczo zatrudnionych o tyle, o ile może 
nimi już » góry zawarlà umowa co ilo trwania ato. 
sunku służbowego. , 

Jeżeli z pomocnicza rajetemi osobami alba fankeyo- 
narguszami: prowizorycznymi nie zawartą została żadna 
umowa w rprawie lerminu wypowiedzenia, wówczas 
obowiązują i dla nich terminy, podane w piorwszym 
ustępie tego puragrafu 

Wypowiedzenie służhy alałgm funkcyonaryuszom 
jest niedopuszczalne. 


14. 

Pomocniczo zatrudnimi mogą przed upływem umó- 
wiónego albo w mysl $. 18 ietmejącego terminu wy- 
powiedzenia, jakoteż przed upływem ułożonego czasu 
trwania stosunku nłaużbowego być oddnieni ze służhy 
tylka z jadnego z naslepujaeych powodów : 

a) Jażeli pomocniczo zalrudniony prarawnik dopu- 
ści się kradzieży, sprzeniewierzenia Wwb pndobnego 


Kiedy całują się maszyny... 
(Dokończenie), 


Ona zadrźnła lekko, slysząe o pocałanku. 
„A kiedy całują się maszyny, musi być 1 
szczęście. Ale niech będzie! Jeżeli wśród wy- 
soca cywilizowanych ludzi s} pary miłosne, 
które umierają razem, kiedy nielitościwa serca 
nie dopuścdy da ich szuzęścia, dlaczegóżby nie 
miały tak uczynić maszyny !*. 

„Jakżeż więc chcesz to urządzić 


— m 
smi. 


ja to zrobię. Od jutra, po opuszuze- 
nin szpitala, jesteśmy przeznaczeni na jednoto- 
rowa linię, a wówczas przypadek doqamoże 
nam w uaszym planie! — odrzekł, 
Ona zgodziła się chiętuie na jago strns 
zamiar, a po kilku dniach rozstali się i opu: 
szpital, przygotowani na smierć. On zajechał 
na malg stacyjkę, na której stat pociąg PR 
rowy, pazeznaczony właśnie dła niego. W 
chwili zajęty był jedzeniem, a dostał tym ra- 
zem wyjątkowo lepsze węglu. W wzasia swojej 
slużhy kolejowej stał sių om troszeczkę zabo. 
bonnyni i myślul sobie, że ta może ostatnia 
już uczta w jego żyrin. (iwałtowna burza sza- 
lua w okolicy, przyrządy telegruficznn były 
zaraknięte; mlody urzędnik zarządził Środki 
ostrożności podług insuukeyi. Kroplisty pot 
struriu pokrył inu czuła. Koawulsyjne drżenie 
swzusało simukłew ciałem młodego adepta ko- 


lejowej sztuki, Czy ma jeszcze wypuścić pociąg 


towarowy naprzeciw krzys 
żuje się prawidłowo w sąsiedniej stacyi Y Muža 
się on opierać jedynie na inteligeneyi i spo- 


kojnej ocenie stany rzeczy swojego kolegi z sy- 
sieduiej sta Dwudziesty Już raz może spo- 
glada na eg, iš wewnętrzny głos zdi 
się mu mówić: „Pozostaw pociąg na twojej 
stacyit" Ale oto w tem piśmie ma czarna na 
białem, a instrnkcya ruchn nia jest przecie 
egipskim sennikiem, Pędzi więc na plae sto- 
cyjny i donośnym głosem wzywa personat po- 
ciągowy i maszgnowy do jazdy. 
ztorosprzęgłowiec huczy głucha: ta 
okrzyk przedśmiertny... Cię ko oddye lając i par: 
skajne głośno odje: kochany z swoimi wa- 
gonami. Urzędnik ua stacyi sąsiedniej jest a 
wiele pewniejszy swej służby, 

„Pociąg towarowy pozostaja na poprzedniej 
slacyi i czeka przybycia pospiesznego !* 

Krótko i zwięźle brzmią rozkazy, rozlega 
Bię okrzyk: „jazda“, świst zakochanej maszyny 
dźwięczy ochryple, aż wreszcie z lekkim swoim 
ciężarem wynurza się ana szybko przez zwro- 
tnieę ze stacyi na linię. Podróżni wyciąg: 
wygodnie w conpń na miękkich sofkuch. 
den z nich nie myśli o tem, żeby dzisiaj miało 
się sprawdzić przysłowie : „Czy miłość jest zbro- 
dnig?* Pociąg pędzi z całą chyżością wśród 
nocnej burzy, Jeszeze kochanek” nie przybywa 
na umówione ramlez-vous. Aż nareszcie, ki 


jego 


zjeżdża w wielki łuk, spostrzega naprzociw pło- 
mgro miłością czerwone oczy przyjaciela. I prze- 
raźliwy świst wydobywa się z jej szerakiej, peł- 
piersi, a ezterosprzęgłowiee wydaja w od- 
powiędzi straszny ry W każdym członie jei 
ogromnego, źwluznego ciała znezyna trzeszczeć, 
żal i skruchu ze wz du na uiowianych po- 
dróżnych i koleji y 
rami jej nieszczęsnej miłość 
jej szalony b 
znpóźno, Pocing towarowy zjeżdźa z góry | gdyby 
nawet czarnego rozhnkanugo kochanka opadła 
zaraz skrucha, różby to wszystko pomogło! 0o- 
raz szybciej i szybriej zbliżają się pociągi i 
z odgłosem, do grzmot podobnym, wymieniają, 
pocałunek ohie maszyny. 

Śmiertelny: całus i... „ Kochankowie leżą so- 
bie w objęciaeh, pierś przy piersi, — jeszcze 
głachych kilka westehnień 1 oba zdruzgotane 
ciała są już trupami. 

Strusznem jest, nieszczęście, któregn źżrólłem 
była ich miłość. Życia ludzkie zniszczone. wa- 
gony w nieładzie rozrzucone, towary zilruzgo- 


jaskrawo miejsce nie- 
„ grzinot odprawia mszę żałobną, a cie- 
z skrapla umarłych, niby dzy nielios. 
` Tak się to dzieje, kiedy całują się maszyny 


W. Jurgrr. 


karygadnegu czynu, klory czym go ulegudnym zaufu- 
nia zarządu kolejowego ; 

b) jeżeli tenże opuszcza służbę leż powodu. alba 
upornie wzbrania się zadusćwczynić służbowym obo- 
winzkom ; 

c) jeżeli wskutek długotrwnłej cbarohy, lub preen 
sześć lygolni Irwnjąrego wiezienia nie motu zpełniae 
Hużhy:; 

dj jedli dopuszcza się czynnej lub słownej zniewa- 
ki wzgledem swęch przełożu 

1 


ś 

Pomocniczo zatendnieni mogą przed upływem umó+ 
wiuneo, albo w myśl $. 18 istniejącego Lerminu wy- 
powiedzenia. jakoleż przed upływem ułożonegu czasu 
trwania stosunko służbowego wystąpić ze służby tylko 
z jednego z następujących powodow : 

a) Jeżeli ponineniczo zaliudniony pracownik nie 
może spełniać służby bez widocznej azkady dla zdrow 

h) Jeżeli jego przełożeni dopuscili sie czynnej znie- 
wagi, allo znkcznej obrazy czci względem niego lubi 
Jego rodziny : 

e) jeżeli jega przełożeni lub ich rodzina usiują 
skłonie iega samega lub kogokolwiek z jego rodziny 
du nieobyczajnych lub sprzecznych z ustawą czynności ; 

d) jeżeli jego przełożeni zalczymoją mu bezprawniu 
należną zapłalę, wbo wykraczają przeciwko jakiemukol- 
wiek islotaemió punktowi umowy służbowej. 

14 

Natychniastowe oddalenie jesl dopuszczalne lak 
jaki stałych funkeyowarynazy wszy” 
»ikich kategaryi służbowych jedynie po uprzedniej 
ruzprawie pree) kom yplnacną Í jej orze: 
czenio 


Kary 
$ 17 
Przeciwko prowizetycznym alho stałym funkcyona: 
ryuszom wszyślkieli katekoryj służbowych mogą hyć 
pzy zwyczajnych wykroczuniach wymierzune zwyczaj: 
ne kuty, przy ciężkich przestępstwach wobec obuwią- 
xków służbowych kary dyscyplinarne 
Do kar zwyczajnych należą upomnienie Í nagana, 
du dyscyplinarnych przeniesienie na inne miejnce słu 
2by z peiwem należytości zu przesiydienie luh bez 
tego prawa, Jakoteż oddaleniu ze służby. 
fg. 18. 


Do udzielenia napomnienia lub nagany upowsżma- 
ne sa orguia, wyznaczone przet zarząd kolejowy Prze” 
ewko udzielonej naganie motna odwołać się w prze 
ciągu ośmiu dni do orzeczenia komisyi dyscyplinarnej. 
Hrawomartu nagana ma sé wpisane w dibeli kwa: 
lifhucyjnej Po najmniej Iezylelniem nieoayimiezo pro. 
wadzeniu się funkeyonacyusz nioże zażądać wymazae 
wa wpisanej nagany. 

Komisya dyscyplinarna. 
19, 


Minister sprawiedliwosci mianuje dla każdego okrę- 
gu wyłszego sądu krajowego z rzędu radców tegoż 
„ida po jednym przewodniczącym 4 jego zastępcy, któż 
rzy. mają obowiązek zwoływania i prowadzenia rozpraw 
dyscyplin arngch. 

Zarząd kolejowy, który zainiorza wniażć wkncgę dya- 
cyplinarną. ma uwiadomić o tem dalyczącega funk 
cyonarsusza, jukoteż przewodniczącego konisyi dysey 
CH za- 


plimernej, w którego okręgu znajduje sie miej 
mieszkama obwinionego. A 

Obwiniony ma w przeciągu rzterech tygodni mia: 
nować dwóch członków komisyi dyscyplinarnej, z rzędu 
fonkcyonaryuszy, należących du jego grupy możhowej, 
W razie, jesli Lego zaniechu, przewodniczacy ma pra- 
wu miunowanin. 

W tym samym czasie nia interesowany zarząd mia- 
nować dwoch członków komisyl, którzy muszą należeć 
do grupy mużbowej obwinionega 


Rozprawy prze komisją dyscyplinarną nie są 
wne, jednaka sa zezwoleniem ubwinionogu kiżiy 
funkcyonarynsz kolejowy mu prawa wslepu. 

Obwiniany mote siy dać zastąpić przez kolegę za: 
wodu lub udwokala. 

Komisya dyxcyplinaroa może obradawać tyłku w 
obecnosci wszystkich członków. Uchwały rupadnją 
bezwzylodna większością ASH 

z. 2 


Komisya dyscyplinucma nie just związana żadnem 
określonem poslępowaniem. Orzeczenia wydawać ma 
podłuk przekonania po sumiennum zbadaniu wszystkich 
dasturezonych dowodów. Kure dyscyplinarną należy 
wyznaczać według wielkości przentęjistwa i powstałej 
sląd szkody. 

Urzeczenia d 
tabeli kwalifikac: 


plinarne mają być wciągniele da 
nej. 
LD 

W wypadkach nagłych, zwłaszcza, gdzie zachodzi 
obawa o osobiste bezpieczeńalwo ludzi lub własnuści, 
aarząd kolejowy może nawel przed zopadnieciem wy- 
roku kamisyi zarządzić tymczasowe zawieszenie w czyti» 
nościach obwinionego funkcyonaryusza. W tym wy- 
padku. musi zawiadomienie fonkcyonaryusza o wdro- 
tenie śledziwa dyscyplinarnego nastąpić w przeciągu 
48 godzin. 

Zabezpieczenie na wypadek choroby. 

E} 


Osoby, zatrudnione pomocniczo w przedsięlior- 
siwach kolejowych, jakotet prowizoryezni fuukeyona- 
ryusze wszystkieli kateguryj służbowych mają być za- 
hezpieczeni na wypadek choroby w ustanowionych na 
padslawie ustawy z 40 marca 1898, Nr. 33 dz. up, ka- 
sich chorych, powialowych lub stowarzyszeniowych w 
ustawowo okreslonej formie i wysokości. Ia tego 
zabezpieczenia stosują sią rozporządzenia podanej u- 
stawy z 3U marca [888,Nr. 33, dz u. p. 

Stali funkeyonaryusze mają prawo żądać zaliezpie- 
czenia na pomoc lekarską i srodki lecznicze w kasie 
puwialowej lub słowarzyszeniowej, 

W odpowiedni sposób należy przeprowadzić za- 
hezpieczenia na wypadek choroby rudzin wszystkich 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach kolejowych osób 
z wyłaczeniem wyższych aragna 

» 


Stali funkcyonacyusze wszystkich kalegoryj służba: 
wych mają na wypadek choroby. połączonej z nje- 
zdolnosci do służby, prawa pobierania w dalszym 
ciągu przez lal co najmniej trzy, pełnej płacy i kwa- 
lerowego. Po upływie tega czasu mają przy lrwającej 
dalej niezdolności da służby prawo pobierania pensyi, 

Ubezpieczenie od wypadków. 


25. 

Ubezpieczenie od wypadków w ruchu ma być dla 
wszystkich osób, zatrudnionych na kolei, w urządza- 
nych na podstawie uslawy z 48 grudnia 188%, Ñr. 1 
dz, up., z r. 1888, zakładach ubeżpieczeń od wypad- 
ków przeprowadzone w tukiej rozciągłości, aby cała 
poniesiona szkoda była w zupełnosci wynagtodzona. 


Fundusz pensyjny. 
= 


W calu udzielenia 


nym 


KURYER KOLEJOWY.. NE 2: 
funkeyonaryuszom i rodzinom zmarłyeh funl 
ryuszy ustanawia się dla wszystkich przedsiębiorstw 
kolejowych fundusz peusyjny. 

Adiministracya tego funduszu spoczywa w rekach 
zarządu, klóry powslaje w dwóch trzecich z lajnego 
wyLaru ubezpieczonych, w jednej trzeciej zus z mia- 
nownnik_ przez znrzyyły kolejowe. 

Dla funduszu pensyjnego ma jego zarząd wygolo: 
wać statuty, które wymagaja zalwierdzenia władzy. j I shot 

7, ści, zdaju się zapowiadać wpros 


vi przeprowadzić w parlameucie, znajda zu- 
twine na drodze niekonstyturyjnej. Czy: 
może bye lepszy dowól baukrąctwa | słabo 
a ej kuustytuepi 

ua podstawę 
Stwimy dzis 

sany w cielos 
rewoluspa 


„ Wkładka RW du LE pensyjnego | z góry, bo jest w istocie zamachem sianu, 
nie może przenosić 3%, płacy i kwaterawego, lust W H ne ET Erie 
A zt CHO ANA AECE jest złamanieni praw nych zasad koastytoeyi za 
EEA EER T WGN l strony rządu, który pawolany jest do stania 
urzednika należy tak obliczyć, że ma si ma struży swobód konstytucyjnych, Konstytue 
y ç s M y 


do niej włączyć przynajmniej tyle trzydzialych częsci 
polieranej w końcu płacy | kwaterowego, ile lal stu- 
źby aninł uprawniony do pensy) w czasie spensynno- 
wania, Po upływie zatem lat 30 ponsya dochodzi do 
zupełnej wysokosci pobietanej w koncu płacy i kwa- 
lerowegu. 

Najmmej jednakże musi wynosić pensya roczna 
w L kalegozyi służbowej 600 złe, w Il 400 zir, w 
111. 300 złe. 

Fensya dla wdów ma wynosić przynajmniej 50° 
dla xierót 15%, pensyi, należnej zmarłemu funkeyona" 
ryuszowi w mys) powyższych postanowien w czasie 
smierci, Peneya wdowy 4 jej dawei nie moża ragem 
przenosić 2.000 zir. 

pozbawionych obojga rodziców, musi 
iè dla każdego dziecka najmniej 307, 
vi razem pendya mie 


zbantamy, zapowiedź absolutyzmu, oto dzieln br. 
Gautseha. Prezydent ministrów rozporził je- 
dnakża grę niebezpieczną; jest jeszcze w Au- 
stryj lud, który nie pozwol-deptać i rahować 
sobie paw swobody, nie pozwoli nakładać na 
siebie jarzma despotyzme, nie pozwali rządz 
soba bez siebie. Br, Gautsch wszedł s 
drogę, na kturej znajdzie umprzeciw siebie 
pors nieprzozwyciężoną calu zastępy luil 
Jego prawdziwej reprezeutacyi politycz. 
Spoczynek niedzielny w ruchu towarowym 
na kolejach austryackich, 5 p. munster Gis 
tenherg wydał swojego ezasi rozporzudzenie 
które w ogólnych rameli zakreślalo spoczynek 
niedzielny w ruchu towarowym mm kolejach i 


że wynosić wiecej od pen: 
Reszta rodziny, która otrzymywała od zmarłega 


funkeyvonursus ropularne zasiłki, mają pawn pobie- ato się zarazen do posżczególnpoli przede 
rania penayi w wysokości najmniej Gó*j, dowolaw pos | sopiorstiw ER af? WIE: 1 
Disrunych zawików study, jesli pa utracie eh ze | e lolstw z wezwaniem, ahe w lej siniwi 
siłków, roczny jeli dushód zoiżył mą da wumy mniej: wzegółowsza projekty, Była tu jodon 
szej niż G00 złe, z tych wielkie „relorm* generała ministra, 


DI ei PA Wo? która jwè przyszła un świat jako nieżywwy płód 
R urzędników, będących w ałażlie wykonawczej F M 7 ET wli mae 
(wykonawcza służba ruchu, komareyulna, w ogrzewale | | SUME treścią swoję usuwała możliwość późtey 
ni tach it zw. „Balnerhaltunywhensi*) i pgo odżywia. Caly iluzoryczność tego projekt, 


ktory  zapruwadzuł spoezynok niedzielny bez 
pomnożenia perzomlu i techmeznych urzydzeli, 
zk sprawe |ozstawiał do sumowulnego 
rozporzylzemw przedsiębinrstw, wsk uzasimy za: 
4 po jego ukazania sę w urzędowych pis mashi, 
„uż wóweśs możni było wiedzieć ie mewnn, 

zystka, co się na Lem tle ukaże w spra- 
wie spoczynku niedzielnego, będzie nasdo cechy 
ierwotnego rozporządzewa, halse wię z góry 


Ira; 

rachunkowej, jskoteż Ula funkcyonaryumy katekoryj 
służbowych 13 1111, należy wswokosć pensył tak obli- 
uzyć, 20 włącza się do niej przynajmniej tyle razy po 
4%, pobierany w koncu płacy i kwaturowego, le 
Jal słażhy, miał uprawniony do /peosyi w czasie spen 
gyanowania. U nich zatem pensya ośląga po 25 latach | M 
służby pełną wysokosć pobieranej w końcu płacy i 
kwaturowe 

Co do pensy' mimalnej ) praw, pozoślałej pu zmar 
Ayin rodziny. stosuja się anałoglcznie przepisy § 27. 

NY. 


Przy wykazanej dowodnie niezdolnaści da stuzliy 
ma funkeyonaryosz prawa żądania pensji. Po opływie 


30 (6.37) względnie źB-lelniej ($. 48) nłużby. uahywa | 0 Papiere, Dais wadna dochadzy iis wiis 
się prawa ilo pensyi baz względo on islniejącę luh | domości a dilszech postępach tej kwostgi. tak 
nicistniejącą niezdolność do służhy. dobrza zajnieyowawej przez p. (ttlieshorza. Ot 


Przedsiębiorstwo kolejowe może przy stałej, su- 
pełnej peżlotnoswi du służby funkcyanaryusa td 
pa upływie trzyletniego, w $. 24 unormowanegi le 
minu przeniesienia go w atan spoczynku, przy równo» 
czesnem udzielemu normalnej penay 

W takun wypadku jednakowoż należy przedtem 
adwałać się o orzeczenia koinisyi dyscyplinarnej, po: 
dług $$ 10 du 2%. (bok, nast.) 


PRZEGLĄD. 


Absolutyzm w Austryi. Oborny prezydent 
ministrów, br, GGautseh, nie wyszuł dla sie- 
bie z historyi rzędów Budowiega nunki, któ- 
rahy go jedynie mogła ochronić ul losu jego 
poprzedniku. Badeni upadł, bo państweń kon- 
stylucyjnem, jakiem bądź cobądź jest 
Austrya, cheit rządzić absolutnie, bo do- 
plal z niestychamą ezezelnością b. namiestnika 
uieze ustawy, rwał boze 
dnie wszystkie więzy unjprastszej przyzwol- 
ści politycznej. Dziś Fautsel postępuje nie 
inaszej, a josh nia zaszedł jeszcze tak daleko 


donoszą urzedownie, że z Ame 1 maja, kiedy 
wejdzie w żysie nowy plan jazdy na luio, ma 
być ruch pociągów towarowych w nie- 
dziele | wielkie święta aniezony u tyle, 
o ile urzykzenie dworca zezwala na zatrzymanie 
pociągu na stacyi. Rozporzytwwnie 1a — poln- 
bhns już wydane — odnosi =. 
linij kolej austrynekieh Wyń a, 
wily koleje, wranieząca z Wis r 
i Rosy, albowiem w pansi: k t 
spoczynku niedzielnego un koleji, „który* = 
slowa komunikatu uczędowego — „już od wielu 
lat istnieja w Szwajcaryj i Niemezoch z naj- 
lapszym skutkiem". Nadto w razach ww 
tnwnego ruchu, juk przedewszystkiem w późnej 
jesieni 1 w zime rozporządzenie o spoczynku nie 
mu zastosowania. W każdem razie podług 
mniemania kamunikaln rozporzudzenie Lo 
zmniejszy 1uch pociągów towarowych w wy 
inienione dni. co nietylko oddziału korzystnie 
na personal, nio będzie 1 pożądane ze względu 
na zwiększony w vzasie letniego sezonu vich 
ciągów osobowycit. Tak brzaą dotychczasowa 
dlomości o pierwszym kroku nowego mini- 
sterynm. Przyznać mnsimy, że trudno ua pode 
stawia tych jak gdyby pogłassk (ehociaż urzę- 
dowych) sądzie o całym projekcie i nie mysli- 
tarne, a więć doprowadzić do porozymień my toż bynajmniej oceniać już dzisiaj, przed 
między niemiecką opozycyą a Młodoczechami, | ogłoszeniem samego rozporządzenia, jego war- 
Rozporządzenia i spory językowe to był grant, | tości, Jeduskowoż z tyeh ogólnych rysów, która 
na którym powinien był br. Gautseh rozwi- | mamy dotąd, możemy tylko jak najsmuniejsza 
uyć energiczną działalność. Że sprawa nie była | wyprowadzić wninski. Cały projekt bowiem 
tak bardzo tradny, tośmy już nieraz wykazywali; | obraca się włańeiwie w ramach, zakreślonych 
szak nawet Badeni, gdyby nie był typow przez (ttenberga ; tak sama pozostawia wyko- 
woelen niedulęstwa politycznego, byłby nanie istotnej swojej treści poszczególnym przede 
mógł doprowadzić da końca, (iautsch n siębiorstwom, tak samo dopuszcza wpjątki, które 
o tyle nłatwione stanowisko, ża bylo widoczu mogi stać się właśnie regułami. C (by nimister 
i2 same parlye pa upadkn Hadeniego skłonniej. | Wittek nie miał odwagi wykroczyć po za v 
sze już będą do ugody. Tymczasem po kiłku | sny obręb projektu (iuttenberza? Byłoby to co 
niendałych próbach. prowadzonych dosyć nieja- mniej dziwnem... I dlatego 2 pewny nawet 
sno i tajeniniczo, nagle urwały się wszwlkia | ciekawością orzekujemy urzędowego tekstu nie- 
układy między nowym rządem a stronnictwami, | zdanego doś jeszcze rozporządzenia, jaka pro- 
a br. (inutsch nie próbował już nawet nawiąza- | Uierzy wartodui eułego nowego ministerstwa. 
nia ponownych, | wówczas stało się już janem | Mamy zaś uadzieję, ża nowe rozporządzenie 
dla każdego, kto śledził bieg rzeczy, że nawy | przecież bedzie od dawnego różne i bezwątpienia 
lepsze; nis możemy bowiem wierzyć, aby p. 


premier państwa zamierza rządzić bez par- 
lamentu. Powołany na swoją podność celem | Wittek nie potrafił lepiej od tatteniierga objy 
doprowadzeniu do skutku ma drodze parla- | zakresu poraczanej sobie działalno: 
mentarnej tego, czego nie mógł dokouuć lak wygląda w cyfrach administracya au- 
Badeni, Gautsch objawił te same zawliwianki | stryackich kolei państwowych? „Ruch Spo- 
absolutystyczne, które Budeniemu rychły | łeczny*, naukowy organ 1. zw. „mładossimi- 
zgon zgotowały. ` ezyków“, (a wiec partyi weale nierewolueyj 
Osławiony 8 14, otwierujący szerokia wrota przynosi w 1 urze eyfry ze statystyki kolejo- 
negacyi konstytneyi, miał być dla koustyturyj- | wej. które znakomicie ilustrują to wezystko, 
cośmy mówili zawsze o administracyi kolei paii- 


nego ministerstwa narzędziem rządów w kon- 
stytucyjnent państwie. Dziś rzeczy tak stoją, iż | styowych w Austryi, Z tego względu właśnie, 
ża mamy w lych cyfrach (wziętych ze staty- 


br. Gautsch wydal jeszcze przed nowym rokiem 
de w rozporządzenia z „konieczności*, z których | styki urzędowej) nowy dowód prawdziwości 
naszych zarzutów, czynionych palistwu, jaka 


jedno było załutwieniem prowizorym ugo- 
przedsiębiorcy kolejowemu. warto im bliżej sie 


Der- 


zaprowadzenio tak 
sunków, aby możliwe byly 


rzydy parlamen- 


dowego, drugie prowizoryum budzeto- 


wama Dwie zatem najważniejsze sprawy które | przypatrzyć. 
| opewiązany jest na podsawie toist A Wiec zobaczmy najt © się przed 


Nr. å 


stawia w cyfrach owa osławiona oszczędność 
kolei państwowych, która autor artykułu, dr. 
Benis, uazywa bardzo słusznie  uiegospoduT= 
ery oszezędnościęć. Na 100 kin, toru 
mmły koloja prywatne w r. 1896 wozów towa- 
rowych 834, koleje państwowe 402, ezyli w stu- 
sunku 1:047. Nadlo w porównaniu z ilością 
wagonów w roku poprzednim liczha wozów na 
kolejach prywatnych (licząc zawsze na 100 km. 
toru) wzrosła o 144, podezas kiedy na kolejach 
państwowych zmniejszyła ag o 66, czyli 
o 1,7. Równocześnie wzrósł eneh towarowy 
na liniach państwowych o 145 wozów in 100 
km. toru, Ten znaczny ubytek tłomarzy się 
tem, 


iż pwistwo buduja nowe linie, nie zwię- 
kszająe równolegle purku wozów -— naturalnie 
4 „oszczędności. Tak samo okazuje się, že 
puństwo oszezedzu nietylko na ilości funkcya- 
naryusze, ale nadto ua ieh pla 1 tak, ilość 
zatrudnionych na kolejach prywatnych do ilości 
personalu m koleji mistwowych równa się 
stosunkowi 1:084, tj, ża z ilości 156.000 Ju- 
dzi, TT w anstrynckiem kolejnictwie, 
muiejszu rzęść przypada na koleje państwo- 
wa, Jakkolwiek długość linii kolei państwowych 
jest większa, niż kala prywatnych (miano- 
wies = 11-84; Ilość wypłaconych z 

robków na kolejueli państwowych do tejże 
ilnści w przedsiębiarziwach prywatnych równ 
sie stosnnkawi I: 0:70. Rozmmiecie co to z 
czy? Oto, że państwo mująż większą 
lini kolgowych w swoje reku, ma nietylko 
mniejszy personal, ule nadto wyphwa 
mu persoralowi jeszcze murej płacy, ani 
lihy to wynikało ze stosunku cyfr, określująecch 
ilość personulów w obu rodzajach przedsiębiorstw. 
Ow co znaczy „bumamtarność* 
stwa... A dalej zobne 
w kwestyj katastrol kolejowych. 
1.000.000 pasażerów było w r. 1805 nieszczę- 
śliwych wypadków na kolejach prywatnych 0:97, 
ua kolejach państwowych 2:98, czy ji 
jeden nieszczęśliwy wypadek na kolejach pry- 
wutuych przypaduło w tym roku trzy ua ko- 
lejach paústwow W or 1596 stosunuk tun 
zmienił się nieo 1 wsnośił 1: 1-5, tju że ilość 
wypadków ua kolejach państwowych yła tyłka 
l; razy, czyli o 50% wyższą, niż ua pry- 
walnycli. Zmiana ta nie jest jedunk istotną zi 
sługą kolei p „ale raczej wynika 
z tego, Że ilość wypadków na kolejach prywie 
tnych wzrosła dość znazznie, podezns kiedy 
nu kolujach puństwowyeh zmniejszyła się o 
diętnych procintów, Olo jak wygląda 
aústwo na kolejach, hędących w zarzyć 
twa, dbułego o dobro i zdrowie oby- 


Widocznę jest rzeczą, że wina takich slo- 
w leży w złej administracyi, w naj- 
m lekeeważeniw wszystkich scodków pa- 
których mżycie wskazane jest niejako 
samo przez sie. A przytem wszystkiem ta isto- 

ędzań, niedolężna udinii pa pochłania 
Lr 4 dochodów, podezus kiedy suma,  przypa 
i na udministracyę w przedsiębiorstwach 
i o 429,1 Gdzież się po- 
ó% nie używa się ich 
js niezdrowych sto- 


wy. 


dziewaju to sumy, 
na sanacyę tych nawskróś 
sunków?.. Zgadzamy się z nutotem nrtykulu 

„Ruchu spałecznym*, ża nie można, a ra 
czej nie pawinun się z tych cylr wyprowadzać 
willosków przeciwko upaństwowieniu kolei == 
choćby i w Austryi; ale z drugiej strony mu- 
simy zaznuczyć, że w takiem państwie prze 
chodzenia przedsiębiorstw w zarząd państwowy 
jeśli nie zwalezamy, to równie i nia pożądany 
zbyt gorąca. Czego mntomiast pragugé mus 
simy i żądać mamy prawo, lo nby administra- 
eya tych kolei państwowych zmieniła się ua 
lepsze, aby te jedynie Jaństwowe przedsiębior= 
ly, „że państwo przecież możu i 
chea ŚP w kierunku najniezbędniejszyc| 
form. Uto czego domagamy się od naszy 
nistrów kolejow. ch przynajmniej na Joczątek 
i oto dlaczego zyskaliśmy uazwę obywateli „nia: 
bezpiecznych dla całości państwa”. Czy ni 
snem jest, że ta nazwa dostała nam się 
dążenie do zburzenia tego, co musi być zbu- 
rzońem w interesie samego państwu”... 

— 


Ks. Stojalowski i jego klub. 

Nigdzie lepiej nie można badać powolnej ko- 
rupcyi i zupełnego upadku, jak na osobie ka. 
Stojałowskiego i jego zwolenników polity 
cznych. Pamiętamy jeszcze dobrze, jak za czasów 
wyborów do parlamentu, jak długi jeszcze czna 
przed niemi, ks. Stojałowiki grał rolę jednego 
z najstraszniejszych rewolucycnistów w Anst 
był istotnym postrachem szlachty i duchawień- 
stwa galicyjskiego. Wyklęty przez. kościół, ści- 
gany przez rząd i władze świeckie, urósł na 
wielkiego bohatera, na męczennika idei, a przez 
zręczną i niestrudzoną agitacyę stał się dla chło- 
pów bożyszezem, wywierał na nich' wpływ wprost 
magiczny. Wobec naczej partyi zachowywał się 
wówczas, jak najwierniejszy sojnaznik, głosił 
publicznie, że uważa wocyalną demokracyę za 
jedyną przedstawicielkę ludu pracującego, pisał 
i mówił przy każdej sposobności, że nie wielkie 


=KTRYER KOLEJOWY= 


tyłko różnice dzielą go od niej, a nawet były 
chwile, że niwiadczał się sam z duma jako so- 


cyalny demokrata. Podczas wyborów ofarn 
stm swoje usługi, pisał listy, agitawa? za po- 
maca pisemck na rzecz n: l kandydatów, 
słowem — zdawało się — aae aa 
isiaj — jakaż 
yhorach, kie- 
dy miał już w ie swoich sześciu po- 


słów, zaczął krę zač z drogi, którą n 


cie. Niedawno Ę 
nych,  zawzię. bisknpów, 
Ar sam do Duden, wycierał przedpokoje 
tylko uzyska przyrzeczenie 


obowiązek „naprawie! 
orszeniu, i wykonał go w sposób, który 
xdnemu z biskupów galicyjskich nie nie 
orzył się przed 
którzyby ga b iee wody ‘chcieli 
Huguł o przebaczenie tych, którzy prze- 
i jego samego i każdego, ktoby z nim 
kichkolwiek był stosnnkach. Już wtenczas 
było widocznem, że ks. Śtojałoweki, ów 
dumny „ki reduktor”, staje wię powoli służką 
biskupim ! a było prawie | nem. że KOREI 
się nie: 
to „naw! z Ra DNE i 
tyle bezczelności, że sprawe sw 


nawet 


mógł pozostawić do życzenia. l 
tymi, 


eony 


iko pogodzenie się z władzami duchowne- 
ie śluhował całe 
eil: 


mi i że równucze: życie po- 
ńwięcić tej pracy midem, której ońtduwsł 
się do tej chwili. Już nawiązująe I prowadząc 
konszachty z Badonim i „badenitami*. starał się 
wmówić w lud, że mu szczere chęci przywo- 
dzenia mu dalej w walee z szlachtą i rządem. 
Niedługo trzeba było cze na wykrycie pra 
wdziwych zamiarów Stojałowskiego. Wielka uro 
stość „wszechsławiańska”, szopka stańczyko- 
wsko-jezujekiej klik gueh i jego w „zeregi 
polsko-czeskieh i pwałcicieli, w sze 
vegi zwolenników Dadeniega i Ahrahumowicza. 
Stojałowski w ym rzędzie z biskupem 
Puzyna, z posłami Sokołowskim, tor 
akim itd. z łotrem È hrenbergiem i Do- 
bija, — ota najnowsz ia tego chłnp= 
xkiego agitatori w k W chwi 
kiedy cały Ind krakowski, ten niby ulubieniec 
ks. Stojałowskiego, zgromadził się po jedn 
stronie miasta, rzucając gromy oburzenia i prze 
kleństw na nikczemnych oszustów, npoteozują- 
cych policyjne rządy Radeniego, — w tej pra- 
wdziwie cpokowej chwili ów ks, Stojał ow- 
ski był nie pomiędzy tym ludem. ale wraz 
cgo wyzyskiwaczami sławił najstraszniejszeo 
wroga jego awohód, pił i towstował wraz z ty- 
mi, którzy mają jeszcze ręce pawalane krwią 
chłepów-wyboreów, Obrońex Judu, zamykany 
i dręczony w więzieniach, którego sami rohotnicy 
wybawiali z rąk nolioyi i żandarmeryi, z nara- 
żeniem własnego bytu, utrzymywany faktycznie 
przez długi czas z groszy robat ch -— dzik 
brata się i uciska z notorycznymi wrogami spra- 
wy robotni i chłopskiej, ujada, jak płatny 
pismak jezuicki, na partyę robotniczą i jej par- 
lamentarnyeh przedstawicieli. I cóż go pehnęło 
w objęcia azlachty i biskupów, co go skłoniła 
do opimzeżenia sprawy, o którą tak długo wal- 
czył? Czy może idea „wszechsłowiańska”, którą 
nasi patryoci podkładają jako tło da awych nro- 
czystości? Czy to rzekomo zagrożona naroda- 
wosé i patryotyzm skłoniły do wspólnegn dzia- 
tania tego, który w pismach swoich wychwałał 


zawsze dobroczynne rządy  „batiuszki-cara" , 
okazująe wybitne skłonności  moskalofilskie?... 
Ruzumie się, że o tem mowy być nie może, 


Tylko osobiste cele Stojałowskiepa, chęć za- 
jenin osobistej ambieyl, tylko te „idee“, 
źródło w jego własnem ja, mogą 
asnić ten dziwny na pozór zwrot w jego 
„I trzeba przedowszystkiem pamię- 
tat, że było © już od dawnych czasów indywi- 
duum jeśli nie zupełnie niepewne, ta w każdym 
razie bardzo często chwiejne i niestałe. Ileż to 
razy ka. Stojałowski odwoływał i przekręcał tu, 
co powiedział przed wcale niedawnym czasem! 
Ile razy zmieniał taktykę wobec nas: raz byli- 
śmy dla niego bezh umi, ateuszami i t. p., 


to potem chwalił nas i wysławiał pod niebiosy 
na ta, aby wnet znowu napańć i obrzucić osz- 
uta- 


czerstwami. 'To też jeśli obecne stadyum, 
dyum zupełnej już zgnilizny u Xtoj 
nie dziwi nas zbytnio, to dlatego, 
tego oczekiwać pn całem jego dotychczasa- 
wem postępowaniu, dlatego, żeśmy mu nigdy 
nie dawali wiary. Kiedy był przedmiotem cią- 
głych prześladowań, myśmy go wzięli w obronę 
i dlatego później nie adrzuciliśmy też jego usług, 
zwłuszcza, że sam się z niemi zgłosił. Ale nie 
wierzyliśmy mu wistucie nigdy i mieliśmy go 
zawsze za człowieka o bnrdzo słahym charakte- 
rze, za polityka o bardzo niepewnych przeko- 
naniach. I dziś, jeśli widzimy ks. Stojałowskiego 
po stronie tych, przeciwko którym szedł niedawna 
razem z nami, to rozumiemy też bardzo dobrze, 


że uczynił on to ma to, ahy przebłagać zagnie- 
wanych potentatów, rby przy ich pomocy na- 
stępnie dojść du godności, które mn się zdaleka 
uśmiechają. Ks. Słojałowskiemu miło bedzie za- 
po tylu trudach życia na wygodnem krze- 


obok braci „z Koła polskiego". I oto powód, 
dla którego już dzik kłania się i ugina, aby za- 
pewnić „miarodajne* nfery, że będzie bardzo 
głudkim i bardzo pokornym. I oto powód dla 


którego już dzisiaj nawiązuje w tych sferach 
o pomne i poparcie przy najbliższych 
wyborach.. Dzisiejszy Stojałowski ta zwykły 


awicz. 


oszust palityczny, zwykły kary 


Gudnymi swego patrona pupilami są człon- 
bie- 


kowie jego klubu; nie mówimy o tych 
dnych, głupich chłopach, którzy wadzeni na 
sku przez Stojałowskiego, olśnieni i utuma 
wielkością widzianych rzeczy, zapomnieli a pr 
rzeczenisch, danych wyborcom, ratowali głosami 
swemi ciemiezcę ludu, Badeniego. Ale ci „inte- 
ligentni* posłowie-stojałowszezycy, ten dr. Da- 
nielak, głupi frazesowicz, wykrzykniący z za- 
miławaniem przy lada sposolności do niczego 
nieubowiązujące frazexy o „nieszczęśliwej oj- 
czyżnie” i't, p, ten ka. Szponder, jezuicki 
kandydat, który wobec nłabych szans prz 
chwycił wię „programu* ks. Stojałowskiego, ja 
wy — el dwaj (kiere ku Nto- 


AREON sig Pon ha- 
atom, będą musieli zdać xprawę z wzachajstw 


politycznych, popełnianych ma każdym prawie 
kroku, Pamiętumy, jak ci posłowie „z woli lu- 
dn* szli w kwestyl rozporządzeń językowych 


ręka w rękę z »tańczykowskiem Kołem polskiem 
i znikczemniałymi Młodoczechami; jak później 
głosami swoimi przeważyli szalę zwycięstwa na 
rzecz byłego namiestnika Gulicyi, którego odpro- 
wadziły do Wiednia przekleńst znciśnięte 
pi katowanych chłopów; jak wreszcie z nic- 
xłychaną Dez Inońcią oddali głosy awoje z: 
policyjnym wnioskiem hr. Falkenheyna. Toż 
nie dziw, że panowie z Katun polskiego úci 
im ręce, że chwaliłv ich „Czas“ i „eforma*, 
ze jezuicka szmata krakowska mówiła o nich 
z cznłością, jako u „mtszych” posłach. 

Dzis niema się co łudzić: Stojaułowski 
i jego klub stoczyli się w otchłuń zdrady 
i korupeyi, zuprzedsli się wrogom sprawy, ktú- 
rej zobowiązali się bronić do upadłego. I przy” 
znać musimy, że patrzymy bez żalu na ten ha- 
niebny koniec ludzi, którzy i byli tylko 
kuglarzami politycznymi, którym więc prędzej czy 
później musinła historya zedrzeć maskę z twa- 
rzy, Ale na jedno nic pozwolimy, w jednem za- 
łożymy awoje veto i bronić ga będziemy da 
ustatniej kropli krwi. Oto ci nowi zdrejcy lulu 
sądzą, że hędą mogli ten lut pociągnąć za wola, 
chcą sprzedać go z zawiązanemi aczyrta, che% 
wmówić mu, że dalej prowadzą go w tym sa- 
mym kierunku, podezas kiedy w tajemnicy przed 
nim rócili się w strone przeciwny. 


1 ta im 
się nie uda, to udać nie może: na tej drodze 
spotkają kię z niebezpiecznym wrogiem, z socy- 
nlng demokracyą, n jej staraniem będzie ołwo- 
rzyć oczy nawet najbardziej sfanutyzowanym. 
My wierzymy, wierzymy silnie, że etap guli- 
cyjnki, choć jeszeze często ciemny, choć przyci- 
śnięty nędzą i wyzyskiem, pozna 
mna zdradę, popełnioną na jego najżywotniojszy 
interesach, zrozumie własciwy cel drogi, na która 
wstąpił ka. Stojnłowski. A wówczas, jak tylu 
innych zdrajców, tak i jego lud straci z siebie, 
jk pasożyta, który wię chciał jego kosztem ży- 
wić — i będzie o jedno doświadczenie bogatszy. 
-= 


Pod pręgierz. 

Nowy Sącz. Urlopy ua pogrzeb ro- 
batnika kalejowegal. Dziś znowu wypada 
nam jeszeze na temat urlopów napisać słów 
kilka, by dać boduj słabe wyobrażenia czytel- 
nikom o nowoczesnej niewoli roboluików=kole= 
wola to istotnie Zaiste, je- 


jarzy. N Y 

żeli kapitał kolejowy kryje cię raz swym 
„munduren“, to już bądź pewusiu, ża nn- 
sisz się zee wszelkieli uczuć ludzkich i ża 
kużdy ruch kości, przykrytych mundurem, be- 
dziesz musiał jedynie obr dla dobra tego 


kapitału. A jesli padmiesz ofiary wypadku lub 
eńczenia. to już cię tun... nogrzebią za 
twoje pieuiądze, które przecież skłudałeń, pra- 
cujar, Ale tego nie możesz wymagać, uby twoi 
najbliżsi, z którymi pracowałeś, odduli ei osta- 
tnig przysługę odprowadzenia twych zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku. Tu byłyby zbyt 
wygórowane żądania, narnżajace kapitał na stra- 
tę, a ou przecież tak czuły jest z tej strouy 
zwłaszcza, gdy chodzi o robotnika. Urlop ua 


pogrzeb — nie istnieje u tego srogiego pana. 
(Jak chcesz, umrzyj w piątek !) Cóż zo obelia- 
dzi, ile nieboszezgk lat dlań pracował — A 


że poświęcił swe siły, zdrowie, a wreszeie ży- 
cie. Na pogrzeb wystarczy delegacya, reszi 
współpracowników ma pozostać przy pracy 
wam nia wolno żywić żudnych uczuć ludzkich 
dla poległego kolegi, bo wy, mając na sobia 
„muidur”, jesteście sługami kapitału, a on po- 
trzebuje dużo, dużo pieniędzy !... 


4 KTWiRER KOLRJOWY: 


akiej grozy 1 bezwzględności z jednej 
rozytoryczenia z drugiej stemiy dóżanliśniy przy 
bie o urlop uw pogrzeb tow, Antoniego 
ki, odbyty dn. 18 grudnia z. r. Unodziło 
tylko o trzy godziny nrlopo i tego uu mo- 

yskać od naszego zarządu. Pozwolono 
wo pogrzebie tylko praeującym 
był kowalem), i 


Nie wiemy doprawdy, jak napiętuować 
Dlategu, że to był 
, dlniego, że to był robotnik uczciwy 
i dzielny, nie lizuń, — dlatego nia pozwolono 
nam uczcie zmarłego tik, jak nam to dykto- 
walo nasze uczucie... Zarzył warsztatów p y! 
eit się pewme swoim postępkiem przed dy 
keyg, dyrekeya przykłaśnie zarzylowi i obda 
go może szezególnemi wzgledami, ule czy go- 
rycz z powodu takiej bezweględności, zajiuszeza- 
na w serca setek jej pracowników, wyda dobre 
owoce, la inne pytanie. My będziemy zawsze 
pamiotali o tem, że na pogrzeb dygnitarza ko- 
lejowego jadą eate specyalne pociagi, a dla ros 
botnika trzech podziu nie było... 

Podgórze, (4 tutejszej „Przyjażni*). Już 
długo me donosiliśmy nie o tutejszej „Przyja- 
zai”, uznawszy za stosowne nia zajmować się 
tą zgrają niskich płazów, rekrntojącgch sią 
także i z pomiędzy Kolejarzy, obecnie jednak 
zuiiszemi jesteśmy napiętnować publicznie tę 
podłą hołotę, która pod opieką księży i okiem 
z, patrzących z dziwną zaiste pobłażliwo- 
ma zachowanie się tej zgraj, sieje wokoła 
siebie demoralizacyę i wywoluje publiczne zgare 


szenie. Przeduwszystkiem zaznaczmy, żo człon- 
kowin owej „Przyjaźni“, mienięcy się szumnie 
robotnikami kutoliekimi, składają siy przewae 


żmie z kilku majsterków, którzy no wyzysku 
robutników wzbogacił się i sy właściciełam: 
kamieme, kilku krownisków księżych i od tyeh- 
że zuleżnych, kilku spekulantów na posady na 
kolei i zawodowych liznntów, których sklonno= 
ści służalcze zniewalają gig karki przed każdą 
władzą i wszędzie, gdzie uśmiecha „im się Ja= 
kaś korzyść, a reszta są to ludzie zupełnie mo- 
rulnie upadli, nałogowi pijney, karciarze, roz- 
pustniey, znani z uiemoralnego życia i wogólo 
gdzie skłonni do wszelkiego rodzaju podłoty. 
„uk wyglądają ich katolickie uezneia, ieh reli- 
gijność | moralność katohcku, może się każdy 
przekonać, kto ehoć raz w życiu zagladnie do 
tej jaskini, w której się owa „Przyjażń* mieści, 

Można tam regularnie zastać zabawiających 
się hazardowną grą w karty, przy czem często 
przychodzi do boed i awantur, n ilekroć urzą= 
dzają przedstawienie lub jaką zabawe, u któru 
zuzwęcznj dostarczają im księża  luuduszów, 
dzieją się tam tak wstrętne orgie, przychodzi 
dlo takich scen, że aż zgrozą przejmuje widok 
takiego zepsnciu i zbydłęcenia, takiego zwyró* 
duienia wszelkieh ladzkieh uczuć, — Kilka- 
krotnie powstewały tam już nawet bitki i prze- 
nosiły się na ulicę, a sąsiedni mieszkańcy mogą% 
często przysłuchać się najwstrętuiejszym wyzwi- 
skom, jakiemi podczas awantur wzajemnie się 
obrzucająy. 

Czy tu sama dzieja się i w iunveh „Przy- 
jażniach*, nie możemy wiedzieć, wnosze wszak- 
że, że księża, jednajęcy zwolenników swoim stos 
warzyszeniom, do których żadon świadomy 
i uczciwy robotnik nale nie chev, zyskujiy 
tylko ludzi obłudnych i w najwyższym stopnia 
ograniczonych, którzy pod pozorem religijnoś 
najgorszych rzeczy dopuszczać się zwykli, świa- 
domie szerzy między ludem zepstwie, to niech 
czytelnicy sami osądzą, czy skreślony przez 
obraz stosiuków w tem katolickiem stow 
szeniu mie jest prawdziwy i czy tego rodzaju 
stowarzyszenia mogą przynieść ludowi pracijqe 
cemu jakiu korzyści? Jeżeli księża rg ila- 


hy podnosić w ten sposób religijność wsrod 
ludu, to doczekają się chybu tego, że właśni 


ieh dzisiejsi zwalenniey heda wścicielami owej 
cieranoty 1 poniżenia, w jakiem starają się lad 
utrzymuć, slusznie bowiem powiada przysłowie, 
„kto wiutr sieje, ten zbiera bu Ą 

A propos, bylibyśmy zapomnieli zakomoni: 
kować czytelnikom pewną nowinę, jaku się mum 
uł pewnego czast o uszy obija, — o ile 
prawdziwa nie możemy na razie dowiec, a mia- 
uawicie, że dwóch 2 wt. przyjaźniaków ma zo- 
stać (za staraniem księży | odznsezonych melu- 
lu i bede prezesem „Przy 


o wiktują. —- Gratulu- 
i Kolejarz. 
Ropczyce. Buta i zarozumiulość niektórych 
urzędników kolejowych przechodzi wszelkie gra 
nieu przyzwoji i zdrowego rozagłku. Wielu 
2 mich czerwona czapka przewraca w glowie, 
podczas kiedy nie różnią się oni bardzo wetylko 
m muteryslnen położeniem, lecz uawet in- 
y od wieła z niższej służby kolejowej 
mógłby niejeden ze służby udzielać 
zyj inteligeucyi I dobrego wychowania. 
Do rzędu tych ludzi należy jeden z tutejszych 
ueza w u Krapi. indewiłonm 


jemy. 


okrutnie zarozumiałe | napuszone, Kto miał spo- 
sobność poznać i obserwować tego pełuega na- 
dziej nłodzianu, któremi si 
wszystkie roznmy i niższ 
w sposúb drwiący 1 wysoce pogariłiwy, 
by pamyśleć, że to będzie cónajinuiej potomek 
letmanów lub wojewodów, gdy tyniezisem zu= 
pomniat p, Krupa, jak jego przodkowie jęczeli 
pad ekonomskim batem. Jeżeli p. Krupa ze- 
ehee nadal Lraktow: iższych służlowo, ala 
szych wiekiem ludzi w sposób dotychrzasu= 
wy, to może się kiedyś spotkać z taką nieprzy= 
jenimością, po której raz na zawsze odechce sią 
mu tego. Podwtadny. 


Stanisławów, (Jak p. Festenbu rg zara- 
dza Hemu?) Stosunki służbowe, jakie w Sta- 
i tak l 


nisławowie punują, pociągają 7 
że te powiniyby już by. 
cić uwagę sfer wyższych, których obow. jązkiem 
jest raz przecie sumeyę w tej mordowni grun- 
towiie przeprowadzić, Owa bowiem po kołó-e 
myjskiej katastrofie wykwitła ua gruncie tutej:, 
szym dzi roślina „vis major“ tak się tu 
rozrosła, że niema miejsca na Żadnej z linij, 
by niu zoba zlego Ww swuim ro- 
dzajn, krwią ludzką zakarwionego kwiatka. Nia 
wymieniam, ile to już grobów zumkuęło się 
tastrolin kołomyjskiej, ilu w zderzeniaci 
auk poniysłó, — u stosunki te i wypadki 
ani na włos nid zostały usunięte. Festonburg, 
aby dać dowód, że coś uime i dba nieco o ku- 
lej, ustanowił, by kużdy pociąg był prowadzo- 
nym na pewiej przestrzeni pod nadzorem urzę- 
dnika, Jeżdżą zatem pp. kontrolorzy, lecz wat- 
pimy, czy się to na co przyda, Filozoliczny p. 
Krstenbiry suradan przeto złumu w ten spo- 
sób, że zwiększa dozor zwł walącym się z nóg 
z powudu przeciążenia personalen. — słowem 
dziła rozumem Maćku, który gdy koń już 
ciąguąć nie może, bierze się do buta, by osta- 
tnie sily wydobyć. Strach, wywierany przez dy- 
rektora zapomową kontrolorów. z pewnością złego 
me usunie, a wyciskane gwałtem praca służby 
kolejowej moża tylko spowodować drogą kuta- 
strofę. Natura gwałtów nie cierpi I mści się 
mm nie z zdwojoną siłą! — Równolegle z tym 
„geniulnymi* środkiem p. Festenbury zarządza 
1 inne, równej, jak tamte, miary: z powodu 
wzmożonego ruchu pościngał on robotników z ró- 
żnych stacyj i każe im spełniać ciężkie i pełna 
odpowiedzulności funkeye, juk up, nawet kius 
rownnie pociągami. Wyzyskuja się tych bieda- 
ków okropnie, me dająć ani chwili wypoczynku, 
i tak niewypocząci, mekwulifikowam staną się 
potem „wiuowajcami* w razie jakiego wypadku 
Suta służba nie ma imuże i ti godzin spoczynku 
na dobę. Nie reż dziwnego, ża zderzenią stają 
się coraz częstsze, jak Burynicze, Śniutyn, nie 
licząc pomuejszych wypadków wykolejenia, Przy 
tem wszystkiem ruch wemaga się ciągle : naj- 
lepszew świadectwem wielki brak wozów, który — 
równie Jak brak personalu — daja się silnie 
odezawić wszystkim, lylko uie dyrekcyi, Sto- 
wem, w stanisławowskiej dytekcy! zapanówało 
„bezhołowie*, wszystko się robi gurączkowo, 
z pewnym strachem, jakby w przededniu wiel- 
kiej katastroly, Na plaen szyberzy lormainie 
a nóg się walą, szybując bez najmniejszej uwagi, 
czego skutek widoczny w tem, że wo parę dni 
odprowadza się poszurpane ciała lndzi, ofiar 
niedbulstwa i oszczędności kolejowej. Takim 
wypadkiem skończył się ruk 1897, lurbując 
progi kolejowe krwią magazyniera Sehilleru, 
w uiasjielna 3 tygodnie pada nowa ofiara tej 
gorączki, tj. dniu ò bm. kouduktor pumoeniczy, 
Stanisław Szczepański, rozpoczął nowy 
rok służby. Ozyż to nie dosyć, ahy skłonić wre- 
le odpowiuduie shiy do należytego zbadania 
stosunków stanisławowskiej dyrekeyi ? Uzyż to 
Wszystko jeszeze ża mało?! 
— 


KRONIKA. 


Ks. Stojatowski kondyduje da parlamentu z IV. 
kuryj okręgu Łancut-Nisko. Sposób, w jaki len wiaro- 
łomny ksiądz przeprowadza za sobą agitacye, sposób, 

acho wuja się wobec jego kandydatury ct, co- 
by go przed kilku zaledwie miuniącami nie byli do- 
puścili w żaden sposób do kandydowania— świadczy 
najlepiej a lem, że ka. Stojsłowaki zdradził zupełnie 
zaufanie ludu i przeszedł na olrone jego wyzyskiwa: 
Czy. Słańczykowski komitel ceotralny nie pusta wił 
od siebie żadnego kandydala: to znaczy, ża 
sluńczycy, szlachta i jezuici zgodzili się na kandyda 
turę ks. Stojmławakiego i popierają go potajemnie. 
To leż ów wielki wróg obszarników urządza zgrama- 
Jieuia uwoja w pałacach pańskich, wźnosi okrzyki 
na cześć hrabiów i książąt! Chłopska chala lub kar- 
czma wiejska, w których jeszcze niedawna musiał wę 
kryć przed żandarmami, dzis są już dla niego miej- 
scem_„nieodpowiedmem”. Ślaroslowie r żandarmi u- 
viehli, zgromadzenia odbywają się hez przeszkód i za. 
kazów. Mimo to ks. Ślojaławski będzie niusiał nieja 
ung tradnosć pokonać, aby zdobyć mandat. Znajdą 
się ludzie, klórzy pustarają się chłopom wykazać, jaki 
ła z niega kandydat. Nie wszyscy moźe spodziewali 
się tego, żu ks, Stojałowski będzie mógł przejść jedy- 
nie przy pomocy atarostów i żandarmów.. 

Węglarze agrzewalni krakowskiej mają obecnie nej- 
lepszy dowód, ca znaczy śmiała obrona praw robotni- 
czych, podjęta przez pismo zawodowe. Zaledwie po- 
ruszylismy w ostalnim nrze „Kuryeru” sprawę ich po- 
totema, zaledwie nnisliśmy wyzysk, jakiemu podlegają, 
już widoczne są skulki taga wysląpienia, Oto każdunu 
weglarzowi podwyższono płace dzienun a 10 ct, 
Podobno aw n, Katesrary barapa ii ramien 


z 


" 


przee «w «adnie i cylrowo to, co p. Jarock 
lak alia ©ryje pod koreem, i sum zurzadzi 
podwy źszen» płacy. W lem jego wina, tu 
nie Iru*rzy sie u niejedno, co da niegu należy. . 
mysli *najmniej wynosić tego postepku, jaka nie- 
zwykłej łaski lub coś pndobnego, sqdermy owszeni, 
łe lo chyba począlek lego, ca się musi uczynić 
w tym kierunku, ulu z drugiej strony podnosimy ten 
faki, jaka świadczący dobitnie a wielkiem znaczenia 
pisma zawadowega dla kolejarzy i sposobu. w jaki 
ono występuje w ich obronie, Nie pelycya. nie 


pokarna prośba i lizanie rąk, a -iku j je- 
dynie dzielna i olwarte wystąjet*e po- 
trafi dokarać swego 

„Kolejarza“ już niema — jest tylko Gl r 
W miejsce urgańu p. Stopińakiego, kłory = i 


ulrzymać się przy życiu, „Galicyjskie «paws 
kolejarzy" założyło sobie nowe pismo, ls - 
den „Głos kolejarza” przypomina bardzo pu 4 
czasy „Kolejarza“, kiedy to znaluzła się jetzez: 

syć ostra krytyka dygnilaczy kolejowych | słonz 
cena stosunków il. d Ale wohue nahylego ju, 
świadczenia len | eharaklar nowepa tega pistu: = 
leży uważać poproslu za przemyslną spoku' 1 
redakuya wie bardzo dobrze (jak wiedział o ten: 
Stopinski), że warstwy, dla klórych jej pismo just przu 
znaczone, domagają się radykulizmu, = więc daje im 
irochę tego zakazanego owocu, aby rychła kręcić, 
spuścić z lonu i w len spasób „złapać” Judai, Czy nię 
lo uda, wnipimy bardzo, Urzędniey kolejowi jut chyba 
zmądrzeli, — a „Głos kolejarza" wydaje się już dzisiaj 
głosem przedimiertnym.. 

Z kolei północnej cesarza Ferdynanda. Z warazia- 
tów kolei północnej we Wiedniu donoszą o bardzo 
ciekawym a niezwykle pouczającym fukcie, swiadvzą 
cym aż nader jaskrawo o życzliwasci władź kolei poł- 
nocnej. Oto w warsztatach tych jest już od długich 
czasów zwyczaj, że w dań wigilijny i sylwuntrawy 
praca ciągnie sie tylka da (*:, popołudniu ż kwadran- 
sawa przerwą na obiad. Doląd nigdy nia odtrucano 
za le dni ani centa 2 należnej płacy, lecz wypłacono 
należgtość za cały Uzień pracy; w tym roku jednakże 
w kilku gałęziach warszlać dtracuno przy wyjła- 
cie 20—40 Gł, za dzień wigilijny. Zamiuat więc spa” 
dziewanych dodatku w drożyżnianych, które hofrat 
Juitelas przyrzekł sbłennie lać wszystkim rabotr 
kom, dastali warszłałowcy wiedeńscy mniejazą z 
piate, A więc nawy jakis dodatek w postaci „abzu- 
gów”. | na tem polega u nas postęp w zakresie ko 
lujnietwa ! 

W sprawia mundurów kolajawych, Pomucnicy, aa- 
Irudnieni przy wagach („wanggelnifenć) i „werknianić 
zostali niedawno obdarzeni pewną zmianą w uniune 
durowamo, Zamiast szarego paltota, używanego doląd, 
otrzymali pallot czarny, sukienny. Zmiana ta jest bo 
sprzecznie dobra i przez samych interenowanych d 
wno byłu pużądana. Pocieszającym jesl też objaw, te 
włndze kolejowe zaczynają nareszcie mysleć o porzą: 
duiejszym mundurze dla mższej służby kalejnwej, Jak- 
kolwiek bowiem jesteśmy wogóle przeciwni wszelkum 
mundurom, to przeci aby ta 
ubiory służbowe, jeśli już są, wyglądały jakoa pu lu- 
dzku. Diutego fet polecamy jeszczu xpecyalnej uwadze 
władz t. zw. „wagenwarterów" | wogóla cały perso. 
nal nadzorowania w aganów („wagenaufsichtsparaunnlć ), 
którego mundury pod każdym względem są okropi 
Zarządy kolejowa zaskarhią sobie wdziącznańć i « 
mych wagenwurtrów i całej publiczności, jes 

j się zminuą mundurów i dla lej kstego 
| choćby na lem polu przeprowad 
„rełormyć .. 

Ruch kolejarzy za granicą. Nasi koledzy innych 
narodowości mie ustają w pracy nad polepszeniem 
awugo bytu i modą być din nns w rzeczywistości wzo- 
ram pod względem energi i wytrwałości. O angie l- 
skich kolejarzach i ich ruchu donosiliśmy jut ezcze- 
gółowu i zajmiemy się nimi jeszczu nieraz, W Szwa 
curpi wzrasta ustawieżniu | rozszarzu aig nilny ruch, 
skierowany Ju upaństwawienia wszystkich hnj 
kolejawych. Upańsiwowieniu kolei w pańsiwie takiem, 
jak Szwnjcargu, gdzie konstytucya i panowanie ma 
rodu nie jest Iylko piokte brzmiącym frazasem, sia- 
nowi bezsprzecznie postep | maże hyć rękojmia le- 
przej, niż w przedsiębiorstwach prywatnych. adoni- 
atracyi, Dlatego zuowi niedawno w Luca rui e wiel- 
kia zgromadzenie kolejarzy oświadczyło się za upań- 
atwowieniem wszyntkieli kolej, ca jest równoznaczne 
z uwolnieniem kolejarzy a pod wyzysku zachłannych 
kapitalistów prywatnych. Dunscy kolejarzu nia daj 
się również wyprzedzać angielskim towarzyszom: prze 
łożyli już oni parlamentowi pelycye ù polepszenie 
swego połażenia, w której domiagują się podwyższenia 
płacy, S-podzinnej pracy. pensyi, urlopu Luz odcięgań 
z płacy, W razie niewypełnienim ich żądan, grożą n 
wel sirejkiam, To też parlament zajmuje się jut obe- 
enie treścią pełycyi i jest uzasadniona nadzieja, te 
bedzie się starał uczynić zadość ałusznym joj żąda- 
niam. — Śłowern, gdziekolwiek zwrócimy oczy, wszę: 
njrzymy kolejarzy, umiejących zająć należyte, oporne 
a nawet grożne ałanawisko i widzimy tuż, że potrafia 
w ten sposób uzyskać lo, do czego zmierza y 
u nas duch męskości, dur) energii i gtanowezosci nia po- 
Irafił jeszcze przeniknąć warstw kulejaray; tylko my 
nzcze wciąż sluimy żdnla od tego ruchu, który ngarniu 
cały świat cywilizowany, tylko my dajemy wie deplać 
i kopać hezkarnie. Jak długo ta polewa? Jak diaga be- 
dziwiny spali anem najgorszym, bo snem zujjełgej ma! 
twoty? Ocknijmy się raz, u ta, co czynią nawi brac 
za granicą, niechaj budzie nam najlepsze awiade- 
ctwem, że tylko z tym dzisiaj się liczą, kto sobie lo- 
ruje drogę — choćby p 

lak jeżdżą „panowla” W New-York ukońazono wła: 
ània wspaniały pociag lukasonowy, kióry wkrotae jeżlzić 
będzie po linii Naw-York-Chicago, Warto przyputrzyć 
sie, jak jest urządzonym ten pociag, aby zobaezyć, jk 
to jeżdżą panowie. — (to jes: ta włwiciwie wspaniały 
gianch, inawqoy znacąpie najzupelniej prywstne miet 
kanie ksłdemu |azażerowi Pogiąg składa aiy z wagonu 
bufeiowega, wazon do palenia i jadalni, jednego wazanu 
milonuwego, trzech sypialnych 1 jednega podzielonego 
na przedźiuły wagonu, przeznaczonego umyślnie dla 
chcąoych aiy nicjesżyć piyknemi okelicumi. Oświatlen 
pociągu jsat elaktrynzno, m ponzczególne wnquny. >: 
sobą pnłąuzona nhazernemi korytarzami. Nadto po 
zawiera salon do golema, libloteka, noczakalnię | i. | 
Dla pasażerów mie życzgcych wahie zetknięcia z innym 
ją osobne mypininie, salony i wszelkie wygody. Prawda, 
że wspaniale” Moze ten opia zachym i nns, pami 
do urządzenia sobie podobnych żbytków. — ©. k. bali 
paliatwowa zapewni im niewatpliwie wyżrie» 
wienia. 
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